m 


M 185. 


Oplata prenumeracyjna na 
- Kronikę Wiadomosci Krajo- 
wych i Zagranicznych, wyno- 
m: a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7. kop. 20 (złp. 48,; 3} 
kwartalnie rs. 1 kopiejek 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 60 
(złp. 4.) 


Jutro Ś. Szymona z Lip. 


Warszawa, Sobota > Lipca 


RONIKA 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 15, wczoraj w poł. ciep. 18 


Rok 1858. 


/Nasprowhcji w Królestwie 
/ 1 dvcztą roęz ie rs. 12 (złp 
1 „80); kwartalnie ps. 3 (złp. 20). 
w Cdsźrstwić A 


Wschód słońca o g. 4 m. 0. —Zach. o g. 8 m. 11. | ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 2. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ 
dozwolić raczył przebywającemu w Turcji wy- 
chodcy Polskiemu Teofilowi Dobrowolskiemu, pp- 
wrócić do Królestwa Polskiego, na zasadach 
NaJwYższEGO Ukazu z d: 15 (27) maja 1856 r. 


Rozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 
Dokończenie.) 

MI. Przeż rozporządzenia kommissji rządowych i 
władz oddzielnych, w wydziale Kommissji Rz. S: W. 
i D. w zarządzie zakładów dobroczynnych, mianowani: 
radca stanu kammerjunker - Rostworowski, prezy dują- 
cym w radzie szczegółowćj szpitala św. Jana Bożego 
w Warszawie; właściciel dóbr hrabia Józef Gurowski, 
prezydującym w radzie szczegółowćj sali* ochrony u- 
bogich dzieci w Kaliszu; właściciel dóbr. Wawrzyniec 
Karniewski, prezydującym w radzie opiekuńczej w za- 
kładach dobroczynnych pow. Pułtuskiego; sędzia ap- 
pellacyjny Szczepan Wierniewicz; naczelnik buchhalte- 
rji w. dyrekcji głównej „towarzystwa kredytowego 

| ziemskiego Alexander Preiss; naczelnik kontrolli Banku 
Polskiego Erazm Nowicki; urzędnik Kommissji Rz. S. 
Wewn. i Duchow. Adolf Kamiński; starszy pomocnik 
"dyrektora obserwatorjum astronomicznego, radca ho- 
norowy Prażmowski; właściciel dóbr Stanisław Deskur; 
referent Kommissji Rz. S. W. i D. Konstanty Jacobi; 
iławnik magistratu miasta Warszawy, radca hono: 
rowy Jerzy Bertholdi, członkami rady szczegółowej 


instytutu głuchoniemych i ociemniałych w Warszawie; - 


właściciel dóbr Wiktor Dembowski, rejeńt Xanceellacji 
ziemiańskićj gubernji Płockićj - Karol Czerniawski, bu- 
downiczy powiatu Płockiego Antoni Chmielewski, człon- 
-kami rady opiekuńezćj zakładów dobroczynnych po- 
wiatu Płockiego; właściciele dóbr: Wacław Cieszkow- 
ski i Ewaryst Mejer, członkami: rady opiekuńczćj za- 
kładów dobroczynnych powiatu Stanisławowskiego; 
„archiwista akt dawnych Józef Szaniawski, patron przy 
_trybunale cywilnym gub. Warszawskićj Jan Nawrocki, 
kontroler przy tymże trybunale Alexander Wolter, 
członkami rady opiekuńczćj zakładów dobroczynnych 
ow. Kaliskiego; urzędnik Najwyższćj izby obrachun- 
kowój Leon Rakowski, członkiem rady opiekuńczćj 
" instytutu św. Kazimierza w Warszawie; właściciel dóbr 
sza 
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0 —'Qtl także gadasz! — ale zaraz dodał 
weselćj; — jużci mam tego ziemska nie mało; 
skiedyby' go: zbić -w jednę kupę; cośby to było, 
aleć to ani porównania do ciebie. "Nie mam 
-javani trzecićj 'części tego co się "zostało p 
- twoim ojcu; a lubo coś ztego odeszło: two: 
ją siostrą w dom Czartoryskich, toż znów i 
weszło przez twoją żonę z Denhoffów; do te- 
goż jeszcze twoje cztery starostwa!—Ale kie- 
dy już o tém mówimy, powiódże mi nareszcie 
jakże tam z ta dyfferencją o posag? czym ci 
jeszcze do tego potrzebny? czy możejuż rzecz 
załatwiona? 


Jacek Siemieński, prezydującym w radzie opiekuńczćj ; Zieliński, p. o. pomocnika buchhalterji w tymże wy- 


zakładów dobroczynnych pow. Olkuskiego; nadleśny 
leśnictwa Piotrków Konstanty Paprocki i aptekarz Jó- 
zef Maszadro, członkami rady opiekuńczej zakładów 
dobróczynnych pow. Piotrkowskiego; lekarz klassy 
2ćj, radca honorowy Kajetan Kostecki, lekarzem szpi- 
tala św. Trójcy w Kaliszu; właściciel dóbr Leon Wie- 
wiórowski, członkiem rady- opiekuńczćj zakładów do- 
broczynnych pow. Gostyńskieżo; obrońca przy sądach 


dziale; kancellista Bronisław Młodzianowski, p. o. ad- 
juokta archiwum wydziału górnictwa i odbiorca mate- 
rjałów przy wielkim piecu w Samsonówie okręgu 
wschodnim górniczym Jacek Wojcich', p. o. assystenta 
przy tymże zakładzie. W zarządzie Warszawskiego 
wojennego jenerał-gubernatora, mianowani: dzienni- 
karz i expedytor wydziału kontrolli służących w za- 
rządzie ober-policmajstra miasta Warszawy Stanisław 


pokoju w Lipnie, Ludwik Pawłowski, - członkiem rady | Kański, p. o. 3go assessora wydziału policyjno-sądo- 


opiekuńczćj zakładów dobroczynnych pow. Lipnow- 
skiego. Uwoinieni od obowiązków. na własne żądanie: 
członkowie rady opiekuńczćj zakładów dobroczyn- 
‘nych pow. Płockiego: Kazimierz Dziewanowski i Win- 
centy Jakacki; prezydujący w radzie opiekuńczćj za- 
kładów dobroczynnych pow. -Pułtuskiego Edmund 
Skarzyński, członek rady opiekuńczćj zakładów do- 
broczynnych pow.. Stanisławowskiego Bolesław Wy- 
siekierski; członek rady opiekuńczćj zakładów dobro- 


wego; dziennikarz wydziału paszportowego Edward 
Prażmowski, p. o. dziennikarza i expedytora wydziału 
kontrolli służących; młodszy kancellista wydziału kon- 
trolli służących Wojciech Szczawiński, p. o. dzienni- 
karza wydziału paszportowego; adjunkt wydziału 
śledczego Dominik Krajewski, p. o. adjunkta kommis- 
sarza policji; pomocnik sekretarza do wydawania kart 
pobytu Rajmund Dobronoki, p. o. adjunkta wydziału 
śledczego; pisarz straży policyjnćj pieszćj Michał 


czynnych pow. Rawskiego Daniel Jende; członek rady | Przybylski, p. ò. pomocńika sekretarza do wydawania 


opiekuńczćj zakładów dobroczynnych pów. Kaliskie- 


kart pobytu i kancellista oddziału: xiąg ludności Piotr 


go Alexander Zaborowski; prezydujący w radzie opie- | Olszewski; p. o. pomocnika: sekretarza oddziału mel- 
kuńczćj zakładów dobroczynnych pow. Olkuskiego | dunkowego.—=(Podp.) Prezydujący : w radzie admini- 
Józef Polewski; członek rady szczegółowćj instytutu | stracyjnćj, jenerał-adjutant Paniutin. 


moralnie zaniedbanych dzieci Karol Scholize; lekarz 
szpitala św. Trójcy w Kaliszu, doktór medycyny Lu- 
dwik Neugebauer, członek rady opiekuńczćj zakładów 
dobroczynnych powiatu Gostyńskiego Adolf Szwarc, 
i członek rady szczegółowej szpitala św. Piotra w Grój- 
cu Jakób Turski. W wydziale Kommissji rządowej 
sprawiedliwości, mianowani: pedpisarz sądu. pokoju 
okręgu Kowalskiego radea honorowy Dobrowolski, p.o. 


— Na przedstawienie Kommissji rządowćj spraw 
wewnętrznych i duchownych, Rada administracyjna 
mianowała xiędza Bonawenturę Pawlińskiego, kanonika 
kollegjaty Kaliskićj, dotychczasowego administratora 
kościoła parafjalnego w mieście Kole gub. Warszaw- 
skićj, proboszczem tegoż kościoła. ` 

— Na przedstawienie Kommissji rządowój spraw 
wewnętrznych i duchownych, Rada administracyjna 


pisarza sądu pokoju okr. Brzezińskiego; applikant są- | udzieliła patenty na wolnopraktykujących jeometrów 


dowy przy trybunale cywilnym w Warszawie Mieczy- 


sław Wojciechowski, p.o. podpisarza sądu pokoju okr. 


klassy 2éj: niżćj wyrażonym osobom: 1) Piotrowi Da- 
niewskiemu, 2) Bronisławowi Brzezińskiemu, 3) Karo- 


Kowalskiego; obrońca przy sądzie pokoju w War- | lowi Abraham, 4) Władysławowi Rajskiemu, 5) Edwar- 


szawie Konstanty Grzybowski, patronem przy trybu- 
nale cywilnym w Warszawie; sekretarz w biurze pro- 


- kuratora Królewskiego przy trybunale cywila. w Kiel- 


cach Józef. Gudysz- Sierakowski, rejentem: kancellarji 
okręgu Staszowskiego. Uwolniony od służby na wła- 
sne żądanie: rejent kancellarji okr. Staszowskiego Jan 
Listopad., W wydziale Kammissji rządowej przycho- 
dów i skarbu, mianowani: pomocnik naczelnego zawia- 
dowcy kopalń w okręgu zachodnim górnictwa Andrżćj 
Długoszewski, p. 0: zawiadowcy kopalń oddz. Dąbrowa; 
adjunkt archiwum w wydziale. górnictwa Alexander 


_<— Ale gdzieżtam! — rzekł Denhoff, — toż 
ja tu po ciebie przyjeżdżam. 
|  — Więc muie zabierzesz z sobą? 

— Nie, to nie koniecznie, bo termin zjazdu 
aż za dwa tygodnie. Więc tylko cię proszę, 
abyś był łaskaw na jaki czas mały przed św. 
Janem do Krakówa przyjechać, abyśmy się 
mogli jeszeże rozmówić, a pótem już 'zasią- 
‘dziem do konferencji. Nie będzież ci'to nie na 
rękę? 

_— Przyjacielska usługa nie może być ni-' 
gdy nie na rękę. Postawię się na oznaczony | 
termin jak trzeba. 

da Poczciwyś jest mój Jasiu, jak i nieznam 
drugiego. Ale przecież ja się obawiam, żeby 
ci ta poczeiwość w tym razie nie przyniosła ' 
jakićj zhaczącćj szkody. Bo to trzeba ci wie- 
dzióć, że będziesz miał z tém niemało kłopo- 
tu. Rozhoworów, czytania aktów, powoływa- 
nia świadków będzie bez końca, a kto to wić 


strach poprzestać i czy nie przyjdzie dó lu- 
'stracji folwarków? A tu jak ńa to jeszcze ja 
nte mam czasu; oddam ci sprawę i muszę je- 
chać. Któż to wić tedy, jaką to czasu mitręgę 
.spowodnje dla ciebie, ba i wydatki pocia- 
gnie? j 


jeszeże, czy będzie można na pisanych reje- | 


dowi Gross, 6) Karolowi- Piwniekiemu, 7) Juljanowi 
Müller, 8) Władysławowi Qzermińskiemu, 9) Józefowi 
Ryszkiewiczowi, 10) Karolowi Sosnkowskiemu, 11) Fran- 
ciszkowi Rostkomskiemu, 42) Piotrowi Brand. - 

— Konsulat Królestwa Saskiego w Warszawie ma 
zaszczyt donieść, iż kaneellarją tegoż konsulatu o- 
twartą została przy ulicy Miodowej. Nr 11 (491) w po- 
dwórzu po lewćj stronie. Wizowanie paszportów 
dla podróżnych udających się do Królestwa Saskiego, 
Jako też dla osób przez, Saxonję przejeżdżających, 
niemnićj inne czynności dó konsulatu przywiązane, 


— Ha! to już trudno, — rzekł miecznik,— 
jak tego sprawa będzie wymagać, tak się trza 
zastosować. t A 3194W 

— Tak, mówił Denhoff, ale przecież to bę- 
dzie z twojćj strony ofiara. 

— Ofiara mała, azato przyjemność wielka. 

— Ale bo to ofiara ofierze nie równa, a 
ztąd i przyjemność rózmaita. Kiedy się łba 
za przyjaciela nastawi, to mniejsza 0 to: wyj- 
dzie się cało, nie ma ćo mówić, przyjemność 
wielka, a obetwie się guza, to się. z czasem 
wygói. Aletracić czas drogi, a jeszcze do te- 
go pićniądze, to już rzecz inna. Jak więc tam- 
'fo niemoze i nie powinno być nagrodzonem, 
UA ZR o ME BIEN 25 SZK 

—— Stasiu mój drogi, — przerwał mu mie- 
cznik; —— zróbże dla mnie tę łaskę i nie mów 
o tém: Żebym niewiedzićć wiele na tę tam 
sprawę stracił pieniędzy i czasu, to już tö be- 
dzie ńajmilszą dla mnie nagroda.: 

Denhoff umilkł na chwilę, a pótóm rzekł ni- 
by smutno: . 

— Niechże ci choć to powiem! mój Jasiu, 
żeś ty przez całe życie dziwnię na mnie ła- 
skaw: Zebyś mnie též choć raz dał sposo- 
bność źrobienia czegoś dla ciebie! -A tak go- 
raco tego pragnie moja przyjaźń dla. ciebie i 
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załatwiają się codziennie od godziny 10éj rano do 3ćj 
po południu, wyjąwszy niedziele i święta. 

Komitet towarzystwa wsparcia. artystów muzycznych 
studzież pozostałych po nich wdów i sierot —Zawiadamia 
że jutro o godzinie 126j w południe, w klasztorze 
XX. Augustjanów na 1szóm piętrze, odbędzie się ogólne 
kwartalne posiedzenie, na które szanowni członkowie % 
licznie zebrać się zechcą. : 4 

— Warszawskie towarzystwo dobroczynności utrzy= 
mywało w czerwcu r. b. w domach fnstytutowyeh% śred= 
nićm przecięciu dziennie: starców kalek obojćj płci 301, 
których koszt żywienia wynosił rs. 539 kop. 3; sierot 
obojćj płci 171, akosztżywienia tychże rs. 246 k. 25 1/3; 
do 7miu sal ochrony uczęszczało z przecięcia dziennie 
dzieci obojćj płei 391, których utrzymanie kosztowało 
rs. 143 kop. 94. Naobiadach 5ció groszowemi zwanych 
było dziennie osób 76, z tych na koszt JO. Xięcia Na- 
miestnika osób 38, sporządzenie zaś wszystkich obia- 
dów kosztowało rs. 116 k. 44*/,; na zupę rumfordzką 
uczęszczało dziennie osób 122, a koszt sporządzenia 
tejże wynosił rs. 57 kop. 981/4; ubogim na mieście 
udzieliło towarzystwo wsparcia następujące: pieniężne 
stałe od kop. 90 do rs. 1 kop, 50, osobom 49; razem 
rs. bl kop. 30. Jednorazowy zasiłek od rs. 1 do rs. 2, 
osobom 10, razem rub. sr. 15 kop. 50; takiż zasiłek 
w kwotach od rs. 1 kop. 50 do rs. 6, osobom 48, ra- 
zem rs. 66; wsparcie w lekarstwach osobom 173; oku- 
lary otrzymała osoba 1, pasek rupturny osób 3.— 
W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 1321, a ogólny 
koszt samćj żywności wynosił rs. 1073 kop. 65'/4. 

W ciągu miesiąca. czerwca r. b. w Instytucie War- 
szawskiego towarzystwa dobroczynności zmarła uboga: 
Zakrzewska Elżbieta, lat 70 mająca. 


cyjną cechę i obdziela ich nareszcie tym zmysłem 
„estetycznym, który has tyle zadziwia, u Włochów, 
a którego nabierają za młodu przez nawykanie do 
przedziwaćj: harmonji kształtów id6 Hieugiętychi 
dla cieleśniejszćj. źrenicy ódbłysków tego niewi- 


przypisać wiele dodatnich stron włoskiego cha- 
rakteru. Zwyczaj koatemplacji w obec nieśmier- 
telnych tworów pędzla i dłuta, zwyczaj oddawa- 
nia się całkowicie zewnętrznym piękna wraże- 
niom, zapominania się przed tem, eo Silnie na cza- 
cie działa, sprawia iż po towarzystwach włoskich 


która istnieje po naszych, iż indywidua nie znaj- 
daja się wiecznie w zaczepnym lub obronńtym sto- 
sunku jedni względem drugich, iż nie rozkięczeni 


Trętowski, i mający czas zapomnieć też niekiedy 
o sobie, ludzie są nierównie naturalniejsi i że na- 
koniec konwencjoualność, towarzyska obłuda, nie 
istnieje zgoła u Włochów, których: charakter jest 
dziwną mieszaniuą skrytości i naiwności, lecz nie 
zna wcale fałszu, udawania i niezaośnego : pozo- 
wania, co szpeci nasze kobiety i co szerzy taką 
moralną zaduchę po naszych wyższego tonu sa- 
lonach: 

W wieczór Rzym przybiera całkiem inną po- 
stać; Rzymianie z rzadką ostroźnością przestrze- 
gajacy przepisów miejscowćj hygieny i obawiają- 
cy się słońca stokroć więcćj niż cudzoziemcy 
w ich mieście zamieszkali, o tćj dopiero porze o- 
śmielają się wychylać za swe progi i licznie po- 
wozami i pieszo wyciągają ku Monte Pincio i ku 
willi Borgheze. Rzeklismy wyżćj, iż Rzymianin 
jest mało ruchliwym z natury; kobiety .szczegól- 
nie.z wyższego towarzystwa rzadko nawet dla 
zdrowia używają agitacji, a prawie żadnej piecho- 
tą idącćj nie spotkasz. -Wprawdzie- trudno jest 
damom chodzić po tutejszych ulicach, już dla te- 
go, iż. oprócz Corso nie ma nigdzie chodników, a 
ulice wązkie jak po wszystkich południowych 
miastach są bardzo nieczyste, już że płeć mężka 
we wiecznem mieście jest mało uprzejmą i wielce 
gburowatą dla kobiet, wszelką względem nich 
koncessję trzymając za carżcałura czyli przesadę 
i słabość niegodną prawnuków Romulusa. 

Każdy bowiem z tych panów wierzy dobrodu- 
sznie iż jest potomkiem Katona i Brutusa po mie- 
czu iże skazi swój charakter niepodległy męża i 
obywatela starożytnćj Rzpltćj rzymskićj najmniej- 
szą grzecznością względem którejkolwiek Sabińki 
np. ustąpieniem jéj z drogi. Nadto każdy z oso- 
bna nienawidzi śmiertelnego wroga swojego Fran- 
euża i usiłuje stać się we wszystkiem jego antyvte- 
zą, bodaj nawet w zaniedbaniu form towarziuyskich 
i w pozornćj pogardzie dla płci piękućj. Ale jak 
powiadają, nie masz nic złego coby na dobre nie 
wyszło; dobrą zaś stroną tój nieprzyzwoitćj pó- 
gardy jest, iż kobiety poczytane za istoty całkiem 
podrzędne, a zatem nieprzyzwyczajone do ule- 
głości mężczyzn, do nadskakiwania z ich strony 
ale żebym dla siebie był nie nie zrobił, to 
pewna. 

— A to dlaczego? Wszakże to umas idzie 
jedno za drugiem. 

— Ale u mnieby było nie poszło. 

Spojrzał Denhoff na niego irzekł: | 

— Hm! już ja wiem co ty myślisz. Ty my: 
ślisz sobie, że choćbyś był się podał. służbie 
publicznój, to byłbyś stanął me po tćj stro: 
nie, po którćj, jak się to dziś pokazało: było 
coś do zyskania dla siebie. :Byłbyś;trzymał 
zm szwedami? i 

— Z szwedami nie, ale i nie z sasami, 

— A toż nie było drogi pośrednićj. _ | 

— Nie było, prawda, dlategom tćż został 
w domu. z ; 

— A czyż ty sądzisz,—zapytał Denhoff, — 
że w tych rozruchach mogła być taka droga 
pośrednia? : Gil 

— Mnie się zdaje, że mogła, —powiedział 
miecznik, — boć ją,już za pierwszego naja- 
zdu szwedów wskazano. Wskazał ją.Czar- 
necki, Rewera i inni, ale dzisiaj nie było kto- 
by poszedł w ich ślady. 

— Przepraszam ciebie, —rzekł hetman; 
położenie dzisiejsze było odmienne. Mieliśmy 
tylko jednego najezdnika na karku, przeciw- 


fśorrespondenńcja z Rzymu. 

lizym dnia 28go czerwca 1858 r. 
W ogromnych tutejszych pałacach.z XVIi 
XVII wieku, gdzie zamożni właściciele przepę- 
dzają trapiące ore calde, upał mnićj się czuć daje, 
:a sen przedwieczorny znany juź Cyceronowi któ- 
ry go nazywa merżdiałio, staje się prawdziwą 
w miłym chłodzie rozkoszą. W tych wspaniałych 
pomieszkaniach wszystko było urządzone na lato; 
marmurowe posadzki, cieniste portyki, sale wy- 
sokie jak kościoły, wodotryski które szemrzą po- 
między kolumnami i ślą orzeźwiającą rosę w sa- 
mych komnatach pałacowych, kędy piękna, om- 
dlałych ruchów mieszkanka przysłuchuje się sre- 
brnemu tętnieniu wody po alabastrze, wtorując 
mu sotto voce andantem Belliniego iwpatrując się 
w ideały, które pędzel Tycjana, Coreggia lub Do- 
minikina wcielił w widome barwy, zasuł światło- 
«cieniem i okolił malowanem powietrzem. Obok 
arcydzieł malarstwa liczne posągi nęcą jćj oko; 
"zmartwychwstałe z pod gruzów starego Rzymu, 
zdobiły one niegdyś i świątniee, bazyliki i kurie 
pani naródów; a duch grecki, eudotworca kamie - 
ni, które w bogi i bohatery zamieniał, zostawił na 
ich czole jako rodowe znamie ślad nieśmiertelne- 


na ciebie corok co nowego. Jakoż gdybyś 
był los twój moim rękom powierzył, ręczę ci 
za to, że jużbyś dawno był kasztelanem, : już- 
by tóż było i niejedno starostwo. Aleś ty się 
jakoś dziwnie zarył w te wioski, ani się temu 
nadziwić nie mogę. Człowiek z taką główą 

wyborną, z taką biegłością w prawie, w cu- 

` dzoziemskich językach, w dziejach narodu, 
w.sprawach obywatelskich i jeszcze do tego 
w administracji! A tożto dziś przetrzęś cały 
senat i wszystkie urzędy nadworne, a nie wiem 
azali kilku tam znajdziesz, którzyby ci wyró- 
wnali. Ej! ej! mój Jasiu! gdziebyś ty się był o0- 
ipart, gdybyś był tylko raz nogę wystawił po- 
za granicę twych wiosek! 


A miecznik ha to nie bez pewnćj niechęci: 


— Ej! gdziebym się 4am był oparł! Juźci 
zapewne, służąc sprawom publicznym, mógł- 
bym był tu i owdzie przynieść jakiś pożytek. 
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dzialnego zaświatowego słońca, które pieknem! 


nie masz tćj wzajemnćj nieprzyjaznćj obserwacji, 


wciąż przed swoją jażnią, jakby powiedział pan 


i do samowładnych nad płcią „silniejszą. rządów, 
bywają pokorne, pełne prostoty, wolne kapry- 
sów, przestające ria małem, i źe w ogólności wię- 
ećj jest szczęśliwych Stadeł we Włoszech niżeli 
w naszym kraju. Panienka wielkiego świata wy- 
ćwiczona przez mamę w sałonowo-dyplomaty- 


wamp: | cznych trybach utrzymująca misterni j 
w pływowi to piękna, wpływowi sztuki należy 4 z “y E etala 


niepewności cały orszak konkurentów, obdarza- 
jąca tego słówkiem, owego uśmiechem, jynegó o- 
bietnicą lub obietnicy obietnicą it. d., Mhiewającą 
przytem migrenę, mdłości. dziwaczne zacheenia, 
dyktatorskie pretensje i niejeden skryty namięt- 
ny pociąg do tytułów a czasem niestety i do sro- 
siwa, byłaby w gronie włoskich dziewic istotą wy- 
jątkową, wyrodkiem, rarogiem, i nie dłuźćj by się 
zdołała utrzymać w towarzystwie niź którebądź 
hiszpańskie ministerjum. Słowem kobiety tutaj 
niemal zawsze więcćj warte od krajowców płci 
męzkićj, co u nas jak wiadomo fizjologom — ma 
się najczęścićj odwrotnie. 

Ale wróćmy do rzymskich wieczorów. Owóż 
piękne panie leżące raczćj niż siedzące w Swoich 
powozach i nieprzerwanie używające wachlarza, 
po giro czyli przejeździe do ślicznćj, willi Borg- 
hese, zatrzymują się przed- kawiarniami i jedzą 
lody i granite nie wysiadając z pojazdówl We 
Florencji a mianowicie w Neapolu, te pojazdy 
bywają pełne kwiatów, a przednie w nich siedze- 
nie zarzucone stosem równianek; kobiety bowiem 
w tych miastach żyją i oddychają w wonnćj kwie- 
cistej atmosferze, 1 jąk flory starożytne ukazują 
się zawsze w okoleniu z bukietów i splotów. Ale 
Rzymianie dla tćj samej może przyczyny, dla któ- 
rej lekceważą kobiety, gardzą też i kwiatami; co 
dziwniejsza, Rzymianki także okazują niepojęty 
wstręt do téj najpiękniejszćj ozdoby stworzenia, 
a napróźnobyś szukał po ich pałacach tego prze- 
pychu kwiatów — boskiego właściwego Italji jak 
sztuki piękne przepychu—-co cię otacza uducho- 
wioną jakąś atmosferą po florenckich i genueń- 
skich mieszkaniach, i jest piątym poetycznćj Au- 
zonji żywiołem. Gdy pytałem Rzymianek o po- 
wody tego barbarzyńskiego wstrętu, odpówiada- 
ły ini zawsze, że zapach kwiatów jak wyziewy 
pontyńskich bagien staje się zabójczym w. tutej- 
szym klimacie i że działa jako potężny rozczyn- 
nik na nerwy ina cały organizm. Jakoż zasta- 
wszy przypadkiem kwiaty w swoim domu, każą 
je. one natychmiast wynosić i okna co prędzej o- 
twierać, a mówiąc o ich woni nigdy: inaczćj się 
nie wyrażają jak puzza dź fiord, smród kwiatów. 
Kwiaty, których jest tutaj taka obfitość, bywają 
tedy używane "li tylko w czasie 'zapust, a w in- 
nych porach roku służą chyba do zdobienia mie- 
szkańców eudzożiemców i ołtarzy we święta. 

Koło dziewiątćj i dziesiątćj, wielka część tutej- 
szćj ludności wracająć z przechadzki lub wycho - 
dząć od siebie zbiera się na ulicy Corso jak 
w Wenecji na placu św. Marka w Neapolu na 
Toledo i na Chiaja. Jest tutaj zwyczajem w letnie 
wieczory, iż kobiety z/mezzo ceto czyli średniego 
stanu wychodzą na Corso bez kapeluszów i bez 


innego na; głowie stroju nad prześliczne warko- 
CA OC OC AOR) 


ko któremu stanął król prawowity. Ażaż to 
jest godziwa, opuszczać króla a stawać przy 
najezdniku i tych, którzy, się. z nim. skoja- 
czyli? AGPEZEW. c aL AUNT G 

— W sprawach politycznych, — odpowie- 
dział mu miecznik, — rózmaity jest czasem 
concursus ctrcumstantiarum. Saci pewne za- 
sady, które powinny niby stać niewzruszone, 
ale przecież. zajść mogą okoliczności, którym 
powinna ustąpić zasada. I zasada ta zresztą, 
jak u nas, jest wyraźnie zawarowaną, bo o- 
piera się przecie na Pactach Conventach. Pra. 


pwowity jestskról, nie ma co mówić, trzeba 


zawsze stać przy nim, — ale jalkiten królziła- 

mie Pacta Convenla, to zaprzestał być kró- 
+ Nie lubisz 8asów? — zapytał hetman 

z uśmiechem. © Hd oś Saik 
— Raeczywiście ich nie lubię, ==odpowie- 

dział miecznik równie zuśmniechem, —=a os0- 

bliwie już teraz. 

| —— Za eóżto, mój kochany? 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


= 
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cze, któremi słyną w całćj okolicy. Krynoliny 
powszechnie tutaj od roku zaprowadzone, cho- 


- ciaż nie odważające się jeszcze wyjąwszy u ary- 
stokracji na bajeczną paryzkieh,średnicę, z obawy ; 


aby ich nie obmówiono 6 caricatura czyli prze- 
sade, równie jak nieustanny ruch wachlarzy i 
odkryte niewiast głowy, nadają tym wieczornym 
po Corso przechadzkom 

którą się zresztą co krok 


spotyka w Życiu wło- 
skiem. 


Aczkolwiek stosunkowo do Wenecji i Neapolu. 


niezbyt długo tutaj czuwają, te atoli spacery prze- 
ciągają się do późnych nader godzin. O półno- 
cy w odleglejszych mianowicie stronach miasta, 
rozpoczynają się serenady wyprawiane przez ko- 
chanków, na cześć swoich bogdanek. Kochanek 
nie mający głosu—co Jest tutaj rzeczą nader rza- 
dką—i nie znający muzyki, zwykł najmować 2ch 
muzykantów, z których jeden przygrywa na fle- 
cie, drugi na mandolinie, narzędziu muzycznem 
do gitary podobnem, na którem Transteweranie 
są dziwnie biegli. Rzymianka cheąc dać arbuza 
wielbicielowi swemu, wylewa z okna dzban wody 
na koczującą orkiestrę; woda ta zastępuje naszą 
polewkę. Nie milszego, lubo czasem nie nudniej- 
szego dla osób snem morzonych nad te mijające 
wśród mocy ciszy serenady, których ucinki i 
zwrotki są powtarzane przez dalekie odgłosy pu- 
stych rynków i pałaców. Serenady w których 
śpiew wtoruje muzyce, 
sprawiają wrażenie: Te dźwięczne wyrazy naj- 
śpiewniejszego w świecie języka, pełne poładnio- 
wego ognia i hiperbolicznych zwrotów, zasłysza- 
ne wród powszechnego ukojenia się i głuszy, ka- 
żą ci marzyć o szczęściu i piękuości nieznajo- 
mych kochanków, budzą w pamięci twojćj dawne 
wspomnienia ) wiążą twoje sny do echa które się 
co raz oddala „KA Dla poety, artysty, młodzieńca 
nie zużytego w salonach i nie szukającogo Zes 
femmes de luze, jak ktoś trafnie orzekł kobiety, u 
których dowcipkowe ;błyskotki i romansowe de- 
klamacje stoją za serce, a elegancja zastępuje rze- 
czywistą piękność, dla młodzieńca wierzącego je- 
szcze trochę w uczucie i w cudowne dzieciństwa 
serca, nie masz w świecie kraju jak Włochy. 
Pisarze francuzcy prawią smalone duby o u- 


czuciu we Włoszech, aunas nawet p. Kraszewski 4 


który nigdy przedtem nie był na półwyspie, siła 
dziwnych rzeczy napisał w tym względzie w po- 
wieści swojćj Pod włosktem niebem. Cieszymy 
się serdecznie, iż znakomity nasz autor oczekiwa- 
ny temi dniami w Rzymie, będzie mógł nareszcie 
dokładnie poznať kraj niezbędny do poznania dla 
każdego 'piszacego o nim, jako też dla każdego, 
który w swych pismach dotyka estetycznych py- 
tań—a oraz przekonać się jak wielka zachodzi ró- 
znica między poznaniem de jacto jakiego nieba, 
a znajomością tegoż z xiążek jedynie czerpaną, 
(d= n.) 


WIAD OMOŚCI ZAGRANICZNE 


etegramy. 
„Łomndyn412Lipea. Dzisiejszy Times do- 
nosi z Kalkuty 3 Czerwca, że powstańcy z Cal- 


"pee ścigani przez kolumnę angielską udali się dro- 


ga ku Gwalior. Maharadźa Scindia miał ponieść 
klęskę i przybyć do Agra. W Indjach środko- 
wych mą być znowu bardzo niespokojnie. i 
Madryt10Lip ca. Piętnastu gubernato- 


_7ów.eywilnych odwołano z'urzędów. Dług bie- 


Został o 33 milj. powiększony, Wiadomości 
z Mexyku brzmią niepomyślnie. 

TT yestiżLipoa. W tój chwili daje się 
widzieć zbliżający się tu paropływ pocztowy, z A- 
lexandji z pocztą lądową z Indji wschodnich. 

(Neqe Preussische Zeitung.) 
hh pk e PY: BŁ; M 


Londyn 11.Lipca. Depesza telegraficzną którą 
rząd otrzymał zsdzisiejszćj daty z Malty, donosi 
że Cycłope przybył do Sueż w d: 3 b.'m. wieczo- 
rem, Z bar zo ważnemi wiadomościami z Arabji. 
— W_dniu 15 « „mi żar Ddoddabf41 
tycymahometaństy, chcieliwymordować wszy- 
stkich chrześcjan mieszkających w tem wieście. 
i į , p: Fveillard 


konsula francuzkiego, jego małżonkę i 20 innych 


„osób, zamordowano. Konsulaty zostały zrabowa- 


ne: Pewna liczba chrześcjan zdołała ratować się 
szybką ucieczką i tych przyjął na pokład Cyclops. 
Między niemi znajduje się córka Vice-konsnla 
francuzkiego i tłómacz konsulatu; oboje ciężko 


ranieni. Dwudziestu czterech innych chrześcjan 


pewną teatralną cechę, 


przyjemniejsze jeszcze | 


_ | kich pozorów 


— 3 — 


| dostało się do Suez wd. 6 b. m., dzięki spotka: 
niu statku Bentinck, który wiózł pocztę indyjską. 
R (Neue Preussische Zeitung). 
= W tych dniach bill oreorganizacji państwa 
4 Iudji, 
wotowany przez izbę niższą; nie można przypu- 
Ścić żeby Izba lordów chciała wystąpić z oppo- 
| zycją przeciw temu billowi, który tym sposobem 
za kilka dni stanie się prawomocnym, otrzyma- 
wszy zatwierdzenie Jéj Królewskićj Motci. Tak 
więc attrybueje polityczne Towarzystwa Wscho- 
dnio-indyjskiego są zniesione; to ogromne i potę- 


kenywało władzę, możemy powiedzieć, monarchi- 
czną, prowadziło wojny i zawierało traktaty po- 
koju, rozciągając w dalekie strony okręg swoich 
podbojów, zostanie zredukowanem do charakteru 
i stopnia towarzystwa handlowego, jak kanadyj- 
skie albo Jewantskie. 

Times zawiera w tym przedmiocie artykuł, któ- 
ry może być uważany jako mowa pogrzebowa dla 
szanownego Towarzystwa. Przypomina on usłu- 
gi jakie ono oddało od XVIgo wieku, wielkie wy- 
padki któremi odznaczył się jego zawód, niezmier- 
ne wysilenia jakie ono czyniło, ' aby zmienić w o- 
gromne państwo, zakład, który z początku nie miał 
źadaćj ważności, utworzony przez pierwszych ko- 
lonistów angielskich na brzegu Koromandelu. Ale 
wyliczywszy powody dla których Aaglja powin- 
na cześć, imie i pamięć Towarzystwa, które speł- 
niło najnadzwyczajniejszy podbój jaki kiedykol- 
wiek spełniony zostałbronią i polityką, Times do- 
daje, że wszyscy przyjaciele kraju powinni cie- 
szyć się, że istnienie tego towarzystwa kończy się 
w chwili, kiedy ono stało się bezsilnem do czy- 
nienia dobrze, i nie mogłoby się utrzymać dłużej, 
chyba aby służyć za narzędzie kilku intrygąntom, 
a za zawadę dobremu rządowi. 

Bill o Indjach był już raz czytany w Izbie lor- 
dów, drugi raz czytany będzie we czwartek, a na 
zajutrz roztrząsany w komitecie. 

— Nie można zaiste ganić, owszem najszcze- 
rzój przyklaskiwać należy śmiałemu przedsięwzię- 
ciu Towarzystwa angio amerykańskiego i wytrwa- 
łości z jaką ono prowadzi . swoje przedsięwzięcie 
telegrafu podwodnego między Kuropą i Ameryką, 
pomimo pierwszego niepowodzenia. Ale nowy 
przypadek jaki się zdarzył z tą operacją kolossal- 


uiepowinniśmy żapomnióć, że koszta i.straty prze- 
wyższają szanse pomyślnego rezultatu. Wtedy 
nawet gdyby te usiłowania nie powiodiy się, za- 
wszeby należało się obawiać następnego za lada 
okolicznością zerwania się liny spoczywającćj 
w morzu, coby nanowo przerwało kommunikację 
na kilka lub więcćj miesięcy i pociągnęło za sobą 
niezmierne koszta zrobienia i położenianowćj liny, 
a przy tem położeniwznowu należałoby być przy- 


zrobić 2500 mil długości téj liny, (bo odległość 
między brzegami Irlandji i Nowéj Ziemi, wynosi 
wprawdzie tylko: 1650 mil, ale długość liny po- 
trzebuje blisko tysiąc mil więcój, =z powoda mie- 
równości dna oceanu). Nie wiemy ile kosztu po- 
ciąga za sobą zrobienie i położenie tćj liny, ale to 
wiemy, że towarzystwo musiało podwoić swój 
kapitał "pospierwszem zerwaniu się liny telegrafi- 
cznćj, które miało miejsce w zeszłym roku, to 
jeść z 8504000. fst. podniesiono go do .700,000 fst, 
widocznie jest zatem, że wtedy nawet, gdyby to 
kto kory niezniechęciło się, należałoby i tak 
dochodzić, <ezy nie możnaby połączyć dwóch 
lądów inną drogą. Jeśliby obstawano niezmien- 
me przy telegrafie podmorskim, droga do Gren- 
landji przez wyspę Islandję, byłaby według wszel- 
4 ystniejszą niż z Iriandji do No- 
"wój Ziemi. «Alecjest jeszcze inny kierunek pized: 
stawiający więcćj korzyści pod:'dwoma względa- 
„ti, bezpieczeństwa i oszczędności, 'to jest linjate- 
legrafu syberyjskiego, proponowana przez p. Li- 
ger «de Libestart. Ten telegraf wychodząc z Mo- 
skwy, gdzieby się łączył z siecią telegrafów euro- 
pejskich, szedłby przez Sybecję, przechodził przez 
cieśninę Beringa i prowadził do Kalifornii, gdzie 
połączyłby się wkrótce z siecią amerykańską, al- 
bo przez Oregon .z siecią kanadyjską, Ta droga 
byłaby bardzo długa, ale wiadomo, że telegrafy 
lądowe bardzo mało wymagają kosztów urządze- 
nia. W projekcie p. Liger Libestart cieśnina Be- 
ringa byłaby jedyną przestrzenią oceanu, którą- 
by trzeba przeskoczyć. Cieśnina Beringa jest dwa 
razy szersza niż cieśnina Calais, ale podzielona 
, jest na dwie części przez wyspę św. Diomeda, co 


został po raz trzeci odczytany i ostatęcznie . 


źne Towarzystwo, które przez tak długi czas wy- - 


ną, pokazuje jak w całćj tćj olbrzymićj sprawie. 


gotowanym ma rozmaite niepomyślne przypadki. < 
Nierzapomnijmy, że za każdym razem. potrzeba | 


naturalnie uozyniloby położenie liny podmorakóćj 
łatwiejszem i mnićj kosztownem i nie tak narażo- 
nem na niepowodzenie, Jedno « tylko zarzucićby 
tu można, że ra droga telegraficzna potrzebuje, że . 
tak powiemy powszechnego pokoju na świecie. 


(Le Nord). 
Ba Gan bd Prinia 


Korrespondencje z Egiptu w ostatnich czasach 
kreśliły obraz finansowego położenia skarbu i do- 
nosiły że wicekról negocjuje z kapitalistami an- 
gielskiemi w przedmiocie pożyczki 2 miljonów. f. 
ster. i że ci przedstawiają mu warunki które zda- 
ja się być wyrachowanemi na przeszkodzenie wy- 
konaniu kanału Suez. 

Pays zajmuje się obeenie tą sprawą i wykazu- 
je jéj ważność. 

Dzieją się obecnie w Egipcie, mówi ten dzien- 
nik, rzeczy o których już dawniój napomykano, 
ale które obecnie zasługują na pilną uwagę. Pań- 
stwo założone przez Mehmeda Ali, rządzone jest 
obecnie przez xięcia energicznego, światłego i 
pełnego dobrych zamiarów. Wprowadził on bar- 
dzo użyteczne reformy, utworzył system admini- 
stracyjny zastosowany do potrzeb czasu, uorga- 
nizował swoją armję według zasad tegoczesnój 
sztuki wojennćj. Ale xiąże ten którego wysokie 
przymioty bezwarunkowo uznajemy, nieustannie 
potrzebuje pieniędzy, których mu brakuje z po- 
wodów jakich zrozumieć nie możemy, ponieważ 
dochody jego wynoszą 100 miljonów, a zwyczaj- 
ne wydatki nie dochodzą do tój cyfry. 

To położenie objawiło się znowu świeżo przez 
projekt pożyczki summy 50 miljonów fr. ma którćj 
rękojmię żądają podobno nietylko kolei żelaznćj 
prowądzącćj z Alexandcji do Kairo a stamtąd do 
morza Czerwonego, ale nadto znacznych gruntów 
rządowych leżących w Suez. Zapewniają że trak- 
tat z towarzystwem angielskiem które ofiaruje się 
dostarczyć tćj pożyczki, nie został jeszcze podpi- 
sany, nie znamy powodów które wstrzymały wy- 
konanie tego projektu, i pragniemy żeby rząd e- 
gipski zdecydował się na inny system, bo rękoj- 
mie jakich od niego żądają, jeślifakta są takie 
jak mówią, oddałyby w ręce kompanji angielskićj 
nieruchomości wielkićj wartości, nietylko pod 
względem prywatnych interesów ale i ze stano- 
wiska politycznego. 

Kolej żelazna dla zbudowania którćj zwyciężo- 
no nieoblićzone trudności, zostanie ukończoną za 
dwa lub najdałćj trzy miesiące i wtedy wciągń o- 
smin dodziesięciu godzin, będzie można dostać się 
z.morza Czerwonego na Śródziemne. /Ta droga 
aż do czasu zbudowania kanału, co prędzój lub 
późnićj przyjdzie nieomylnie do skutku, posiadać 
będzie monopol tranzytu, którego rozwój uważa- 
ny być może za nieograniczony, a ten monopol 
tak ważny, interesujący wszystkie narody; ma zo- 
stać oddany w prywatne ręce, jeśli ta ugoda o 
którćj mówimy zostanie podpisaną: 

Suez także powołany jest do wielkich przezna - 
czeń. Położone na równinie piasczystćj i suchej, 
to miasto za pomocą swego portu, jedynego któ- 
rym dostać się można korzystnie «do brzegów- 
gipskich morza Czerwonego, stanie się jednym 
z. najznakomitszych punktów składowych mor- 
skich w'całym świecie. i 

W roku 1839 port Suez widział tylko jeden 
statek pocztowy: na miesiąe przybywający sa 
z Bombay, to zKalkuty; dzisiaj przyjmuje ich sto 
dwanaście na rok, to jest blisko dziesięć'na me- 


"sige a wartość transportowanych w piem towa- 
wów'wynósi przeszło 700 miljonów firi 


wtem obli- 
czeniu pominęliśmy żeglugę żaglową 1 przy: beze- 
źną. tgi í ; j 
„Odroku 1839 to jest od loboślnnaema nt „Ar 
'zytowy z Chinami, Indochinami i „pn 6 TT 
nił niezmierne postępy, których się we ów p 
dziewano. "Te postępy nietylko nie za SSE 
się, ale nawet ciągle powiększają Się, b Pipe 9 
marodów które nabraly udziału w interesach tych 
okolic, zajmują się niemi obeenie, i stąd wynika 
że port w Suez nie pozostaje w mierze, owszem 
powołany jest do: rozwijania się bardżićj jeszcze. 
A zatem czyż to nie jest najzupełnićj nieqor- 
malnem,  chcióć majpiękniejsze \grantà należące 
do miasta, te które stanowią własność rządową, 
oddać w ręcepry watnych interessów? Czyliżw tem 
pod względem politycznym nie ma rzeczywistych 
nićbezpieczeństw? ya 
Przedstawiwszy te uwagi bez Żadnćj wstecz- 
nój myśli, bardzo bylibyśmy szczęśliwi gdyby mam 
dowiedziono, że fakta októrych mówimy są myl- 


ne; mamy szczere sympatje dła rządu wicekróla 
linie zapomnimy nigdy że Żołnierze tego xigcia 


i TONA potykali się razem znaszemi na wscho- 
zie. 

° Egipt zajmuje położenie jedyne w świecie. Jest 

on najkrótszą drogą do Azji, a Azja jak we wszy- 

stkich wielkich epokach historji, jest żródłem za- 

siłków dla Europy. Państwa trzymają się między 

sobą solidarnością obejmującą handel i politykę, 

Dla tego co tylko dotyczy jednego z tych kra- 
jów, tó nie może być objętnem dla wszystkich in- 
nych. Od dawna z najwyższem zajęciem uważa- 
liśmy to wszystko co się działo w Egipcie, w tym 
kraju, w którym islamizm pokazuje największe u- 
zdolnienie do tegoczesnych postępów i nienor- 
malny akt o którym dziś mówimy, w niczem nie 
zmienia dobrego wyobrażenia jakie mamy o jego 
rządzie. (Neue Pr. Ztg.) 

FRAN CWA: 

Paryż 11 Lipca. Ministrowie wojny i marynar- 
ki przeznaczeni są do towarzyszenia Cesarzowi 
w Cherbourg, wiemy już zatem dokładnie wszy- 
stkko, eo się tyczy uroczystości inauguracji wiel- 
kićj przystani tego miasta morskiego. 

Sprawa organizacji nowego” ministerstwa Al- 
gierji i osad nie postąpiła jeszcze ani na krok da- 

' lej. Zapewniają, że dymissja jenerała Daumaszo- 
stała przyjęta. Jenerał Y ussuf przybył do Pary- 
ża dokąd został wezwany, ale nie wiadomo czy 
dla objęcia jakiego stanowiska: w nowym zarzą- 
dzie Algierji. W kaźdym razie nie będziemy wie- 
dzieli dokładnie o szczegółach tćj ważźnćj sprawy 
przed powrotem xięcia Napoleona. 
Wczorajsze posiedzenie konferencji było bar- 
dzo pracowite, ale ubogie w rezultaty. Ta która 
naznaczoną jest na środę lub czwartek, nie będzie 
zapewne więcćj decydującą. * Potrzeba cierpliwie 
czekać aż wszystkie kwestje roztrząsane, wszyst- 
kie propozycje przedstawiane, zostaną należycie 
objaśnione i wprowadzonew związek między sobą. 


Kwestja sposobu w jakim hospodarowie mają - 


być mianowani, jest w obeenem położeniu. tćj ca- 
łćj sprawy główną kwestją, od: chwili bowiem 


kiedy połączenie Xięstw zostało ostatecznie usu-- 


nięte, hospodarstwa i władze rządowe nabrały 
niezmiernćj ważności. 

'Trzy propozycje roztrząsane były w konferen- 
cji. Pierwsza powięrza mianowanie hospodarów 
samym pełnomocnikom konferencji. Jeżeli Euro- 
pa nie może dać rumunom króla którego żądali, 
niechże przynajmnićj wybierze im hospodarów. 
Według drugiego systemu prawo nominacji ma 
być zachowaae Porcie, ale pod warunkiem, żeby 
zastosowała się w tem do życzenia większości mo- 
carstw podpisanych na traktacie paryzkim. Au- 
torowie tćj propozycji utrzymują, że jedynym 
sposobem utwierdzenia władzy Porty nad Dona- 
jem; jest pozostawienie -jéj prawa rządzenia Xię- 
stwami, przez osoby posiadające jéj ufność. 

Trzecia nakoniec propozycją żąda: dla mołdo- 
wołochów odwiecznego: prawa wybierania sobie 
władców, którego to prawa dwa razy tylko byli 
pozbawieni, w dwóch nieszczęśliwych epokach 
swojćj historji, to jest w r. 1716 kiedy Porta ka- 
zała ściąć xiążąt Stefana Cantacuzeno i Bracova- 
no amutnój pamięci i w roku 1849 kiedy dywan 
sułtański mianował bojara Barbo Stirbey, ho~ 
spodarem Wołoszczyzny: na lat siedm. 

EHET biy (Indćpendance Belge) 
Er Die R Jy Asx: 


e Jedna korrespondencja w dzienniku. Univers 
- atakuje z'wielką żywością wielkie wydatki dwo- 
ru tureckiego, jako jedną: z głównych przyczyń 
-ikłopotów finansowych. Wyraża ona się: w nastę- 


pujący sposób: 

Mamy tu niezmierne podwyższenie na wszyst: 
kich brzęczących monetach: Funt sterling doszedł 
do 172 piastrów, a frank do 6 piastrów i 28 pa- 
ras. Jeśli pożyczka nie przyjdzie, do skutku; jeśli 
p. Rothschild nie pospieszy: z otworzeniem swo- 

sichvkufrów; nie wiem do czego dojdziemy. Jour- 
cnal de Constantinople dziwi. się że stan handlo- 
wy nie okazuje choć cokołwiek ufności naszemu 
rządowi, nim on będzie w stanie spełnić swoje o- 
„ bietnice. Ale'cóż uczyniono, albo co dziś czynią 
"w porty aby wzbudzić to zaufanie, którego dopo 
«mina się Journal de Constantinopie dla rządu któ- 
Tego jestorganem? Czyż to.prawo do ufności mo- 
"8% nadać rządowi owe miljony ciągle wyrzucane 
‘za Okno z lekkomyślnością i ostentacją prawdzi- 
wie gorszącą, w obec 60 miljonów długów listy 
ini > Czyż ta rozrzutność tak niewłaściwa ma 
obudzić ufhość kapitalistów i handlujących? czyż 
-to może ich zachęcić do umyślnego. oczekiwania 
na zaradzenie złemu które ich niszczy. Mówimy o 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować, — Warszawa dnia 5 (17) Lipca 1858. — Starszy Cenzor, F} Sobieszezański. 
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większości tego stanu ludzi, bo są między niemi 
tacy, którzy na tym stanie rzeczy dobrze wychodzą 
i wzbogacają się kosztem publiczności. Czyliź po- 
życzki które rząd zaciąga w miejseu na bajeczne 
procenta (wczoraj pożyczył znowu 30 miljonów 
piastrów), aby żyć z dnia na dzień, mogą roz- 
proszyć obawy i niespokojności tych którzy po- 
siadają papiery tureckie, i całćj ludności która wi- 
dzi rozpływające się w rękach papierowe pienią- 
dze Sułtańskie. 

Mamy tu towarzystwo sztucznych jezdeów p. 


Soulier które zamówione zostało z Alexandcji, dla - 


dawania przedstawień w czasie uroczystości za- 
ślabin córek Sułtana. Pan Soulier miał 1000 fun. 
ster, dłagu w Alexandrji, ten zapłacono, równie 
jak koszta podróży jego całego towarzystwa i 
wszelkiego materjału trupy z Alexandrji do Kon- 
stantynopola. Przybywszy tu, otrzymał 150,000 
piastrów za przedstawienia, które miał dawać 
w czasie uroczystości. Journal de Constantino- 
plena trzecićj stronnicy tego samego numeru, 
w którym zachęca publiczność do ufności, zawie- 
ra następujący ustęp: 

»Między dowodami hojności, jaką świeżo za- 
szczycony został p. Soulier, wymieniają następu- 
Jące: ze strony szanownej Hasnedar Omita inten- 
dentki haremu, złota tabakiera ozdobiona brylan= 
tami dla p. Soulier ojea, strój z brylantami dla p. 
Klementyny jego córki; ze strony sułtanki Adile, 
zarf złoty z brylantami dla p. Soulier ojca, takiź 
dla p. Soulier syna, kosztowny szal dla p: Kle- 
mentyny, drugi dla panny Ołgi jéj młodszćj sio+ 
stry, takiż dla ich matki mającćj 73 lat, nakoniee 
summa 5,000 piastrów, dana przez sułtankę Adi- 
lę dla całego towarzystwa jezdców. i 

- Journal de Constantinople mógłby jeszcze do- 
dać, że panna Klementyna była wezwaną do se- 
raju, i otrzymała tam inny jeszcze strój z brylant 


"tów i1000 fun. st. złotem. 


Gruzy z ogromnego i wspaniałego pałacu Cze- 
ragan, który zaledwie przed dwudziestu laty był 
zbudowany i który z ziemią zrównano dla przy 
jemności zbudowania na jego miejsce innego znie- 
słychanym kosztem, i to“ jeszcze o 300 albo 400 
metrów od nowego pałacu Dolma-Bakcze, czyź ni 
muszą uderzać ludzi w oczy. Nie mówimy južni 
o rozkiełznanym zbytku, jaki rozrzucają dam 
które pysznią się w powozach kosztujących po 4 
50, a nawet 100,000 fr. Każdego z nich samo spro- 
wadzenie z Paryża, kosztowało do 10,000 fr. Dwa- 
naście pałaców, kiosków ikoszar buduje się w tćj 
chwili. i 

P. Sćchan dekorator opery przybył'tu aby od 
brać zadatek 150,000 piastrów. /Umeblował o 
kilka pokoi w pałacu młodych sałtanek, i dost 
nie za to 800,000 fr. oprócz miljonów które m 
się jeszcze należą. Same dekoracje: i umeblow 
nie teatru, który Sułtan kazał urządzić obok sw 
go pałacu, kosztują bajeczne summy. Tysiące oś 
set skrzyń zawierających rozmaite przybory teg 
teatru, nadeszło z Franeji i Włoch, 'a dodać nal 
ży że teatr ten zaimprowizówano z dawnćj paro 
wój działolejni i dla tego nie ma tu ani proporej 
ani warunków akustyki, ani żadnej dogodności, 
jednem słowem coś zupełnie niedołężnego. > =: | 

Obliczono dowcipnie, "że dla należytego urząż 
dzenia tego teatru, Turcja musi wywieźć ;za gra 
nice 300,000 kilóg: żyta, tyleż jęczmienia, id0 
tysięcy ok tytuniu. CH sTójd dòm 

A Journal de Constantinople wzywa ‘publicz 
ność, aby była spokojną: i. z ufnością óczekiwał 
na środki jakie rząd praedsięweżmie, ale które 


nigdy nie bywają przedsięwzięte, dla braku inicjaj sp 


tywy, myśli kierującćj, a nadewszystko:dla tego, 
że ta nikt niewie czego chce. Ali pasza ma wszy - 
stkie przymioty pióra, dyplomaty, ale żadne 
zdolności do trzymania silną ręką steruwielkieg 


państwa, 'a jeszcze państwa - będącego w:stani 
przesilenia i transformacji, bó takie jest położeni 


dzisiejsze Turcji. A jednak : w Turcji żnałazłob 
się wiele ludzi zdolniejszych niź Ali-pasza. «++. 
(Independance Belge.) 


(DONIESIENIA. | 
Dyrektor drogi. żólaźndj Wórsaatwśkó: Wiedóńskićj: = 
Żawiadamia iż w skutek uchwały rady zśrzędzają Gej 
z dnia 5 (17) maja r. b. w każdą niedzielę 'i święta, 
wyprawiane będą drogą żelazną pociągi" spacerowe 
z Warszawy do Skierniewic i stacji pośrednich, z wy: 
daniem publiczności biletów. jazdy za: opłatą zwykłą, 
zi powrotem bezpłatnym. Pociągi te podług nowego 
rozkładu jazdy wyprawiane będą: z Warszawy 0-go- 
dzinie 2giéj- po południu, z Pruszkowa o godzinie 2giej 


i gonoct. ; 


minut 35, z Brwinowa o godzi. 2giéj minut 50, 2Gro- 
dziska o godzinie Bcićj m. 5, z Rudy Guzowskićj o go- 
dzinie 3 m. 35, z Radzawiłowa o godz, 4 m. 45; przy- 
będą do Skierniewic o -godzinie 4ej minut 45 po po- 
łudniu,—z powrotem wyjdą: ze Skierniewic o godz. 8 
minut 15 wieczór, z Radziwiłłowa o godz. 8 m. 40, 
ż Rudy Guzowskićj o godz. 9: m. 15, z Grodziska 
o godz. 9 m. 45, z Brwinowa o godz. 10, z Pruszkowa 
o godz 10 m. 10, i przybędą do Warszawy o godzinie 
1 Otćj minut45 w wieczór. Sprzedaż biletów rozpocznie 
się w dniu odejścia pociągu od godziny 12'/ą w połu- 


dnie. — Rosenbaum. 


1556, Moszczeński Boles. 
ob. z Poznania nr 414. 
WYJECHALI Z WARSZA WY. 

Komierowski Michał ob. 
do Kraszewa, Małachow- 
ski Władys. ihżynier, do 
Białegostoku, Ostaszewski 
Fel. ob. dó Bielice, Wężyłe 
Paw. obyw. do Sieradza, 
Bułhak Adolf ob. do Karl- 
sbad, Czarnecki Gracjan 
professor gimnazjum’ do 
Szczawnicy, Kwaśniewski 
Bonawentura doktór do 
Macjenbad, hr. Łubieński 
Leon asses, o kollegiał./do 
Paryża, Ożanowski Stanis. 
z Witulina nr 613, Dace- hr. do Drezqą,. Szydłowski 
wicz Stan. ob. z Paryża nr  Kazi. ob. do Karlsbad; 

— Wczoraj. odpłynęło na dół rzeki Wysły: stat- 
kiem parowym Pilicą osób 40, przypłynęło zaś stat- 
kiem Narew osób 16. Y 

— W, dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 217, wyjechało 304. 
a Z 

KURS GGIKCYEDW WARSZAWSKIE, 


dnia 16 Lipca 1858 roku. 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Alexandrowicz Mich, ob. 
z gub. Wołyńskićj nr 625, 
Bojarski Józ. ob, z Golin 
nr 584, Czarnecki Artur 
oby. z Cesarstwa nr 556, 
Chełmski Stan. ob. z Woi 
Kamockićj nr 584, Czap- 
ski Edw. hr. z Kowna nr 
613, Kossakowski Franci. 
ob. z Wilna nr 634, Pie- 
chowicz Xaw. obyw. z Mi- 
chąłowie nr 556, Rutko- 
wski Ign: ob. z Gorzkowice 
nr 584, Sapieha: Paweł 
xiążę zgub. Grodzieńskiej 
nr.634, Wężyk Fran. oby. 
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"TEATR WIELKI. Dziś: Anida Hu- 
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PERSPERTYWY TEATRALNE wynajmuje optyk Pik, ulica 
Miodowa Ner 479. 


Do dzisiejszego Nru Kroniki, dołącza się Prze- 
glądu Rolniczego, Handlowego i Przemysłowego 
Numer 28my. że 


